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` kraków 15 Kwietnia. 
Przed kilku dniami donieśliśmy już we. 
właściwój rubryce o pomyłce w dyplomaty- 


cznóćj depeszy angielskićj podanćj rządowi. 
sduiytskietni. tord Clarendon polecił i J. 
Hudsonowi pósłowi w Turynie zapytać hra- | 
biego Cavoura: „czy rząd sardyński ma za- | 
PRZEZ zabraniu parowca 
» P. Erskine sekretarz p. Hudsona 
ządzaj, ciąg z depeszy, który został 
przesł y ie, avour napisat: „Mam honor 
zawiadomić W aszą Ekscellencyę, że rząd kró- 
lowéj W. Brytanii postanowił protestować 
przeciw zabraniu parowca „Cagliari“... 
„Jak się to A nie MAO), P. Erskine 
fżyznaje się do winy i tłumaczy się „iż się 
oent, W dypłomatycnnym SMAA po- 
myłki takie są zbyt rzadkie, aby nie obu- 
dzały różnych podejrzeń, lubo, Times utrzy- 
dol że angielska dyplomacya często w po- 
te „przeoczenia popada. Przed rokiem 
ozy dwoma laty p. Crampton: także źle prze- 
depeszę i kazano mu wyjechać z Wa- 
onu., Times i Morning Herald bar- 
silnie powstają przeciw takowym wy- 
ikom, żądają odwołania pp. Hudsona i 
na, ale oraz twierdzą, że podobna o- 
| nie obowiązuje w niczem rządu 


ji © trudno byłoby dowodzić, że rząd 
b za podobną niedbałość swego a- 
'% drugićj strony trudno także przy- 


następstwa. Rzeczą jest niezawodną, że 0- | 
świadczenie to p. Hudsona wpłynęło na po- 
stępowanie rządu sardyńskiego , że noty hr. 
Cavoura zredagowane były w myśli, iż znaj- 
dą w gabinecie angielskim poparcie. Tym- 
czasem o ile się zdaje, lord Malmesbury nie 
ma wcale chęci popierania tćj sprawy, zwła- 
szczą od chwili jak maszyniści angielscy 
att i Park wypuszcżeni. zostali z więzie- 
nia neapolitańskiego. 
* Wprawdzie margrabia Azeglio poseł sar- 
dyński w Londynie miał oświadczyć, że Pie- 
mont sprawę tę prowadzić będzie z energią 
i stałością odpowiednią godności państwa, 
chociażby nawet miał być całkiem własnym 
tylko zostawiony siłom. Ale to piękne o0- 
świadczenie jest elastyczne i nie wyklucza 
jeszcze bynajmniej koncesyj | 
„ Spodziewają się też mnićj więcćj wszy- 
Scy, że rząd sardyński będzie mnićj ostrym, 


s spływała, skoro z linę śe | 


o rzådu wypadają. 


1r11 "ie 


sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


aniżeli się to z dyplomatycznych dokumen- 
tów w téj sprawie ogłoszonych wydawaćby 
mogło; również, że Neapol nie zechce zby- 
tnie korzystać z fałszywego nieco położe- 
nia w jakie pomyłka p. Hudsona gabinet tu- 
ryński wprowadziła. Nareszcie i to przypu- 
szczać się godzi, że Anglia zechce na dro- 
dze dyplomatycznćj naprawić o ile się da 
lekkomyślność swego ajenta, i tym sposo- 
hem wszystkie prawie dzienniki rokują bliską 
zgodę w tym sporze. WW takim razie po- 
wtórzyćby można: „że nie ma złego coby 
na dobre nie wyszło“. Czy atoli zgoda bli- 
ska, wątpić wolno; równie jak z pewnością 
utrzymywać się godzi, że do wojny między 
Sardynią i Neapolem o „Cagliari“ nie przyj- 
dzie, bo — na to inne mocarstwa zapewne 
nie pozwolą. Ale sprawa może się jeszcze 
długo ciągnąć, dla tego — że teraz nic się 
nie kończy w politycznym świecie. 


Lwów 11 kwietnia. 

(7) Skoro społeczeństwo z jakichkolwiek powo- 
dów i przyczyn, w chorobliwy choćby tylko chwi- 
lowo stan przechodzi, znajdzie się zaraz wielu leka- 
czy, którzy mu najróżnorodniejsze przepisują śro- 
dki pozbycia się słabości. Nie brakuje i u nas ta- 
kich lekarzy, a nawet w nowo powstałem u nas 
pisemku, które pod tytułem Przegląd polityczny 
powszechny od 1go bm. p. Stupnicki wydawać za- 
czął. wystąpił w,korespondencyi z nad Zbrucza po- 
dobny doradzca, wskazujący ziemianom naszym, 


dna już stąd odpowiedzialność jak dalece zachwiane fundusze swoje poprawić mo- 


gą rozszerzeniem gospodarstwa pszczelnego i by- 
delnego. Rada bardzo dobra, yby z nią razem 
i i 
oeo właśnie 13 nak: WEYD Się 0E obozy 
den chciałby ulepszać gospodarstwo i wie bardzo 
dobrze, co mu jeszcze nie staje, i coby wprowa- 
dzić, co poprawić należało; ale zawsze ten sęk 
przeklęty stoi na zawadzie, skąd wziąść fundusze 
na nakład potrzebne? Na zwyczajne zatrudnie- 
nia gospodarskie trzeba dziś wielkiego kapitału 
obrotowego, a w dochodach zdarzają się zawsze 
przykre niedobory, których nie ma czem pokryć, 
jeżeli przypadkiem nie znajdzie się w szkatule ja- 
ka zabłąkana obligacya indemnizacyjna, co dość 
dziś rzadkiem zjawiskiem, którąby można na brzę- 
czącą i niebrzęczącą przetopić monetę. Jak w docho- 
dach niedobory, tak trafiają się w rozchodach nie- 
raz miłe nader niespodzianki, wyczerpujące cza- 
sami do razu cały zapas gotówki. Jakże tu my- 
śleć o ulepszeniach, jeżeli bardzo często na zwy- 
kłe ROJA gospodarskie, na opłacenie podatków 
a Ej i i nadzwyczajnych, nie ma dostatecz- 
nych zapasów gotówki, a tak wypada poratować 
się u przyjacielskiego potomka Izraela, który mi- 
imo istniejącego prawa o lichwie, porządnie osku- 
buje swoich dłużników? i 

Nie wątpimy wprawdzie, że kraj wybrnie kie- 


lub okazaniem niechęci zrażać młodych szczegól- 


PAW st 


dyś z tego przesilenia, lecz czy to prędko nastąpi, 
czy niejeden nie padnie wprzód ofiarą? to inne 
pytanie. Nigdy może nie było tyle większych i 
mniejszych bankructw, jak obecnie, choć nie o Wszy- | 
stkich wieść się zaraz rozchodzi. Może to słusznie 
zatrważać, lecz powinno oraz pouczać, że jeżeli 
kiedy, to dziś koniecznie we wszystkiem rozumną | 
oszczędność zaprowadzić należy, a osobliwie uni- 
kać wkorzenionćj u nas powszechnie przywary wy- 
dawania nad dochody swoje. Nie łatwo wprawdzie 
odwyknąć od tego, co od dawien dawna potrze- 
bą się niemal konieczną stało, lecz byle chęci nie 
brakło, można wszystkiego dokazać. Nie powinni- 
śmy bowiem zapominać, że tu nie idzie wprost 
tylko o pojedyncze osoby szczegółowo, gdyż w głębi 
i w dalszćj perspektywie ukrywa się daleko wię- 
ksze niebezpieczeństwo, postępujące krok za krokiem 
a zagrażające zupełną może zmianą stosunków 
społecznych, jeżeli dawni posiadacze ziemi straci- 
wszy mienie swe ustąpić będą musieli miejsca ob- 
cym napływowym żywiołom. Nie jest to czcze tyl- 
ko urojenie, gdyż codzienne niemal przykłady po- 
winnyby wskazać, że niestety aż nadto w tem rze- 
czywistości. Oszczędność przeto jest dziś cnotą pu- 
bliczną i zachowawczą. 

Nie donosiłem wam już dawno nic o ścenie pol- 
skićj we Lwowie, która coraz więcéj sił nabiera- 
jąc, dziś jaż piękne na przyszłość rokuje nadzieje. 
Ilość aktorów powiększona znacznie, a pomi 
młodszymi pojawiają się prawdziwe zdolności. Pu- 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
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bliczność zadowolona z wysileń dyrekcyi, okązuje 
jej ciągle sympatyę swoją, a nie było przypadku 
od czasu, jak pp. Smochowski i Nowakowski ob- 
jeli kierunek sceny, by w teatrze raziły pustki. 
Wszystkie loże pierwszego piętra i parterowe są 
rozebrane, a zawsze jest więcćj zgłaszających się 
o nie, niż biletów do rozprzedania. Przy każdem 
przedstawieniu widać, że dyrekcya Abé sobie 
pracy nie mało, aby wszyscy aktorowie i aktorki 
odegrali swe role zgodnie z wymaganiami ski 
publiczności. Trafiają się wprawdzie częste usterki 
a nawet większe uchybienia; lecz_pu 


i b 
1 wać 


ność na- 
oc EZR 3 aoi 
nićj ludzi, którzy sobie zawód ten obrali, i od ra- 
zu doskonałymi być nie mogą. Równego atoli po- 
błażania nie możemy okazać wyborowi sztuk przed- 
stawianych, choć pojmujemy przykre położenie dy- 
rekcyi, która nie rozrządza należycie i starannie 
uporządkowanym repertoarem, gdzieby się wszyst- 
ko znajdowało, co tylko w tćj mierze literatura po- 
siada ojczysta. Właśnie dla tego należało się sta- 
rać wszelkiemi środkami o pomnożenie i wzboga- 
cenie jego, co wprawdzie z mnogiemi połączone 
trudnościami, ale nie jest przecież niepodobne. 

W zeszły piątek odegrano znany od dawna dra- 
mat w sześciu oddziałach, pod napisem: Dzwonnik 
2 Nótre-Dame, utworzony z powieści Wiktora Hu- 
ga przez panią Birchpfeifer, a przełożony na ję- 
zyk polski przez Starzewskiego. Jest to sztuka 
czysto efektowa, lecz w gruacie nie wiele warta, 
bo nie przedstawia ani wyższćj myśli, coby mogła 
widzów unieść, ani prawdziwego piętna, któreby 
ich BROWNE zdołało. Ale za to można jćj za- 
rzucić pod pewnym względem niemoralność, po- 
nieważ ta prostytucya duchownego na scenie, wał 
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ry z zimną krwią dopuszcza się zbrodni, aby do- 
godzić swój namiętności, jest czemś tak rażącem i 
niemiłem, że prawdziwie z obrzydzeniem tylko na 
to patrzeć można. W. powieści może prędzćj taka 
osobistość być przedstawioną, ale na scenie nie 
powinno się sukni kapłańskiej takiem pohańbieniem 
plamić. Jest to wprawdzie tylko pojedyńcza oso- 
ba a nie stan cały, lecz Czyż nie trąci na tem u- 
rok religijny i moralność, jeżeli patrzymy na takie 
poniżenie Sd duchownego ? P. Kaliciński przed- 
stawiający osobę tego zbrodniarza rozkochanego, 
Byrd się w niektórych ustępach swój roli, o- 
sobliwie w scenie namiętnćj w więzieniu, czem nie- 
przyzwoitość sytuacyi przekroczeniem koniecznego 
Eck artystycznego, jeszcze nieprzyzwoitszą u- 
CZYNIA. 

Pani Radzyńska-Hubertowa, wywiązała się z swéj 
róli matki rozpaczającćj wybornie, a mąż jéj pan 
Hubert, przedstawiający dzwonnika Quasimodo, 0- 
degrał swoją również dobrze, choć czasacii w za- 
pale stawał się nieco wymowniejszym, niż należało. 
W ogóle można powiedzieć, że gra wszystkich a- 
ktorów była dobra, prócz wytkniętych usterek, a 
mimo tego wracało się z niemiłem jakiemś uczu- 
ciem z teatru, które sama sztuka koniecznie zro- 
dzić musiała. Po co nas więc darzyć podobnemi 
utworami obcych? Idziemy do teatru, aby się tam 
czegoś nąuczyć, a nie po to, aby czy to tylko 


ży |czaś zabić, czy też z niesmakiem i w rozstrojeniu 


kilka godzin przypatrywać się sytuacyom, w któ- 
rych pełno nienąturalności bezczelnćj. 

Widząc takie sztuki na scenie jak wspomniona, 
lub inna, pod napisem: Szesnaście lat temu, które 
pozwolono przedstawić, musimy się słusznie zapy- 
tać, dla A została wzbroniona Fiammina, którą 
sobie pani Aszpergerowa na swój benefis w gru- 
dniu zeszłego roku obrać pragnęła? Jestże tmnićj 
moralną niż obie przywiedzione? Jeżeli zaś ze 
względów. moralności JĄ przedstawiać nie dozwo- 
lono, w ówozas należałoby i te wzbronić, chcąc 
konsekwentnie postępować, ponieważ obie są nie- 
moralne i to w wyższym nawet stopniu, niż tamta, 
i sczykikorńyyyg wro haz pi já na scenie naro- 
dowćj. Co nas tam obchodzą śmieszności I zbro- 
dnie obcych, mamy ich w domu dosyć, o których 
karceniu na scenie myślićby należało. 

Ilekroć zdarzy nam się czytać, że czy to w Wę- 
grzech, czy w Czechach, czy zresztą w innych stro- 
nach, rozpisano nagrodę konkursową za najlepszy 
utwór dramatyczny, zapytujemy się z żalem, dla 
czego u nas tylko taka obojętność dla sceny na- 
rodowej, że prócz ogłoszonćj przed kilku laty przez 
tutejsze kasyno narodowe, nagrody 150 złr. za naj- 
lepszą komedyę lub dramat, dotąd nie w téj mic- 
rze nowego się nie pojawiło? Nagrody takie od 
czasu do czasu ogłaszane, obudziłyby pewnie wiel- 
kie współzawodnictwo, a kto wie, czy nie okaza- 
łyby się nieznane jeszcze nikomu zdolności. Dotąd 
istnieje u wielu osób przęsąd, że jak zjednćj strony 
nie mamy dostatecznćj liczby uzdolnionych pisa- 
rzy dramatycznych, tak z drugiej nie dorównywają 
i ci nawet, których najwyżćj w tym względzie sta- 
wimy, zagranicznym, z czego téż wypływa, że nas 
zarzucają samemi prawie tłumaczeniami. Gdyby 
zaś umiano i chciano rozbudzić chęć do pisania, 
okazałoby się pewnie, że i w tój gałęzi literatury 


CLĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


KORESPONDENCYA. | 


A | 
Z Poznańskiego 10 kwietnia. | 


Pismo czasowe katolickie wychodzące w Mona- 
Chium pod nazwą Historische politische Blätter für 
das Katholische Deutschland, które w dziedzictwie 
Po Görresie i Phillipsie wydaje Jos. Edmund Jörg 
mieściło w 40tym poszycie rozbiór allegorycznćj 
Powieści, która pod tytułem Pan Lucus, polska 
Powieść gminna w T. 1857 z druku wyszła. Nie- 
Znajomy jój autor twierdzi, że myśl do nićj wy- 
czerpał w zbiorze przysłowiów polskich. Żadnego 
zbioru takowego, ani dawniejszego, ani no- 
Wszżego jakim p. Wójcicki przysłużył się piśmien- 
nictwu naszemu nie mając pod ręką, wiedzieć nie 
mogę, który dos pisarzowi niemieckiemu 
tego alegorycznego pomysłu. Gdy jednakże ten 
£minno-pols m nazwany został, chce o nim kilka 
słów wspomnieć, gdyż nauka jaką przynosi i na- 
pw krajowi w czasie obecnym przydać się 

oże. 

Pismo czasowe niemieckie w recenzyi swojćj 
Przypomina , ile podobne satyryczno - obyczajowe 
Powieści bądź prozą, bądź wierszem ułożone, z u- 
Podobaniem słuchane były w średnich i w nastę- 
st wiekach, i jaki wpływ na umysły wywiera- 

* Teraz dodaje recenzent: „zmieniło się usposo- 


„bienie publiczności, w stuleciu w którem gorącz- 
„kowa żądza zarobku i używania wszystkie inne 
„pokonała, w którem cześć bawełny i machin, ka- 
„żdą inną potępia, w którem jedna tylko jeszcze 


| „powaga uznaną i szanowaną jest — powaga bo- 
| „gactwa i w którem tryumfująca Mammona ocze- 


„kuje swojćj apoteozy, umysły ani siłą zdrowój 


„nauki, a tem mnićj ostrzem satyry dotkniętemi 


„być mogą. Obawiać się więc należy, że takowy 
„duch czasu dopiero nieubłaganą rózgą przezna- 
„zenia skarcony zostanie. Jakkolwiek bądź — o0- 
„oczekujemy jeszcze zjawienia się satyryka nasze- 
„go czasu, aten gdy powstanie choćby niewdzię- 
„Czną zastał publiczność, nie niewdzięczny i nie u- 
„bogi znalazłby przedmiot do obrobienia.* | 

Powieść niemiecka, o którćj mam mówić wier- 
szem napisana, następującćj jest osnowy, 

Był czas, w którym w kraju naszym panowała 
swoboda, wesołość, zdrowie, i chętna praca. Ubo- 
stwo nawet z rumianem i rozjaśnionem licem, za- 
wsze miało uśmiech na ustach, i na swój stan nie- 


dostatni nie uskarżało się. W tem jednego niefor- 


tunnego dnia zawitał do nas gość nieproszony 
orszakiem Pan Lutus nazwany, py- 
ciągnąc 
wski. — 
Król na pierwszy rzut oka poczuł wstręt do nie- 
go i chciał go zaraz z kraju wygnać, ale królowa 
druga Ewa skusiła Adama, błagając na klęczkach 

i gościnnego nie 
odmówił przyjęcia i dozwolił mu okazać wszystkie 


z świetn cad” a S. 
szny i ry uwodziciel i szarlatan, 
pach a miasta przybył na dwór króle 


aby podróżnemau cudzoziemco 


kosztowności i prześliczne przedmioty, które przy- 
wiózł z sobą. Widzi je król — rozpatruje się w nich 
i czuje obudzającą się chętkę nabycia ich. „Ale one 
„za wiele kosztować będą— mówi do gościa— „Nie 
„pokazuj mi ich więcćj, wywieź je z kraju.“ Na to 
Pan Luxus z przymilającym się i zdradliwym u- 
śmiechem odpowiada. 


O te jedwabie, i to złoto tanie, k 
Nie wiele żądam, nie wiele dasz za nie, 
Użycz z pól zboża, owoców z 0 1 odu, 
ełny z twych owiec, a z pasieki miodu, 
darz mnie końmi ze stąda dzielnemi, 
A wszystkie moje skarby będą twemi. 


Jak to? woła król, tyle tylko żądasz, daj je za- 
rąz i zamiana następuje. Król i królowa przybiera- 
ją się w nieznane dotąd ozdoby i za ich przykła- 
dem najprzód dworzanie, potem panowie i inni 
mieszkańcy, a szczególniej kobiety cisną się do nie- 
znajomego kupca, zakupują jego towary i współ-| 
ubiegają się o nie, Obudza się chciwość, zazdrość 
i Pan Lugus coraz potężniej włada umysłami, Słu- 
dzy nawet orszak jego Akłądający coraz się wię-| 
cćj rozgaszczają, bankiery, wekslarze , lichwiarze | 
i żydzi, Złe więc się szerzy, wciska się między lud. 
Widząc wyższych majętniejszych w tak świetnych 
szatach i ozdobach, używających wszelkich uciech 
życia, mierność ubóstwo zaczyna porównywać swo- 
ją dolę z losem bogatszych i zaczyna czuć jakiś 
o ken 


jemna, je 


Ubostwo dawną swobodę utraca, 

Wstydzi się siebie a cięży mu praca, 

Twarz jego krasą więcćj nie rozwkita, 

Lecz troska nędzy w jéj zmarszczkach wyryta. 


Obudzone poczucie niedostatku w ludzie, zatru- 
wa umysły zawiścią, niepokojem, rządzą gwałto- 
wnych 1 zupełnych zmian w państwie. Kiedy w gó- 
rze epikureizm panuje, w dol» wylęgają się różne 
towarzyskie zgubne nauki, znika szczęście domo- 
we, wiara tiger powstaje nienawiść, pogarda wza- 

en Pun Luxus tylko obudza miłość i po- 

szanowanie powszechne. Kopii się więc towa- 
rzystwo— odmęt wyobrażeń nastaje, państwo chyli 
się do upadku. Przecież nie wszystko strącone, u- 
pamięta się kiedyś kraj, i jak powieścio - pisarz 
twierdzi: 

Jednakże gd żywią tę nadzieje, 

Że znowu kiedyś lepszy czas zadnieje, 

Ubóstwo w dawnym pokoju, swobodzie 

Zmowu żyć będzie z losem swoim w zgodzie 

Gdy szczęście w kole zabłyśnie domowóm, 

Kraj cały życiem odmłodnieje nowóm, 

Jednak z westchnieniem dodają po cichu, 

Że nie tak prędko koniec temu lichu. 


Taka jest treść tej alegorycznćj powieści, która 
się bynajmnićj nie odznacza charakterem podania 
paunego, szczególnićj ludowego polskiego. Jeżeli 

owiem w wyższych stanach panowało zawsze za- 


2 


nie brakłoby nam zdolnych ludzi, którzy dziś nie 
mając najmniejszćj zachęty, wolą czem innem się 
zajmować. 

Mówią tu między innemi, że słynny nasz kome- 
dyopisarz Aleksander Fredro, mając w tece cztery 
nowe utwory dramatyczne, izy wzbogacić 
niemi repertoar sceny lwowskiej, i że już jeden 
z nich miał oddać w tym celu dyrekcyi. Byłoby to 
istotnie nabytkiem dla nićj i dla nas ważnem, po- 
nieważ wszystkie utwory Fredry były i są mimo 
częstego powtarzania bardzo ulubione na scenie i 
każdy wraz z nami żałuje, że pisarz ten znako- 
mity od lat tylu talent swój zagrzebał, a przynaj- 
mnićj niczem nowem literatury ojczystćj nie wzbo- 
gacił, Że ma w tece rzeczywiście kilka nowych u- 
tworów, wiemy z rajpewniejszego źródła, lecz czy 
pogłoska o ich oddaniu na scenę lwowską pra- 
wdziwa, nie możemy zaręczać, choć z duszy pra- 
gniemy, aby się urzeczywistniła — i to jak naj- 
prędzej. 


Wiedeń 13 kwietnia. 
6 Arcyksiąże Maksymilian Ferdynand i arcy- 
księżna Karolina, przybędą tu jutro lub po jutrze 
na dni kilkanaście. Pogłoski, że Arcyksięstwo nie 


wrócą do Medyolanu nie zasługują na wiarę. Mo- | 


że być tylko, że pobyt Arcyksięcia posłuży do za- 
łatwienia trudności, odnoszących się do administra- 
cyi prowincyj lombardzko-weneckich. Potrzeba tego 
załatwienia czuć się daje coraz wyraźnićj, w miarę 
jak okoliczności stają się trudniejszemi. 

Ministeryum finansów zajęte głównie projektem 
prawa do nowego rozkładu podatków. Praca ta 
polecona do przygotowania panu Schwetzer jest 
rozległą i zajmie jeszcze nie mało czasu. Lecz sa- 
mo już rozpatrzenie bliższe tak ważnego przed- 
miotu, niepozostanie bez dobrych skutków. 

W polityce zewnętrznej chwilowa cisza, nie do- 
wodzi zupełnćj spokojności. Wszystko raczej w o- 
czekiwaniu lub zawieszeniu. Kwestye Księstw Nad- 
dunajskich i żeglugi na Dunaju rozstrzygną się 
w konferencyach. Przed ich sąd wniesioną zape- 
wne zostanie i kwestya wyspy Perim. Nadzieja u- 
trzymania przymierza między Anglią i Francyą 
wzmaga pewność, że powyższe kwestye nie zakłucą 
pokoju. W sporze między Neapolem i Piemontem 
o „Cagliari* Francya chyli się ku Piemontowi. Ga- 
binet angielski pomimo nagany danćj p. Hudson 
posłowi swemu w Turynie za wiadomą omyłkę de- 

eszy nie stanowczego w téj sprawie nie wyrzekł. 
dr. Cavour grozi ciągle krokami gwałtownemi. 
Samo zerwanie stosunków dyplomatycznych było 
wypadkiem ważnym. 

a AK włoska idzie dotąd świetnie. Każdego wie- 
czora. inne przedstawienie i wykonaniem co do mu- 


zyki i śpiewu wybornem. Ze znanych artystek panie | b 


Medori, Charton i Brambilla, zachwycają jak da- 


CZAS z, Piątku 


wnićj, lecz że i objawiona przedtem nadzieja pra- 
wdopodobnego powrotu N, Pana do zdrowia, o= 
raz połączona z nią możność objęcia osobiście ste- | 
ru rządu, w wysokim stopniu wzmocnione zostały. 
Wszakże co do czasu, w którym to stać się bę- 
dzie mogło, lekarze nie śmieją i dziś jeszcze wy- 
dać stanowczego wyroku i muszą ograniczyć się 
do dawniejszego w tym względzie zdania, że N. 
Pan, nawet po zupełnem wyzdrowieniu, będzie 
musiał, w celu zapewnienia sobie tego rezultatu 
kuracyi, wstrzymać się przez kilka od wszelkich 
czynności rządowych“. Ź tej opinii lekarskićj trze- 
ba wnosić, że rząd namiestniczy dłużćj trwać bę- 
dzie niż trzy miesiące. Nie masz dotąd nic pewne- 
go, gdzie N. Pan będzie odbywał dalszą kuracyą, | 
w kraju czy zapmnicg, Mówią, że pojedzie do Zo- 
pot pod Gdańskiem. N. Państwo mieszkają ciągle 
jeszcze w Charlottenburgu. Przeprowadzenie się do 
| Poczdamu opóźnia się z powodu zmiennćj i zim- 
|nćj pogody. Wczoraj była śnieżna zawieja a w no- 
|J mróz. 
| 


Księżna pruska i książę Fryderyk Wilhelm z żo- | 


wyjechali. 


wodu żałoby nie mogli być obecni w Berlinie pod- 
czas uroczystości weselnych obchodzonych w mie- 
siącu lutym. W Księżna badeńska, która jest cór- 
ką Księstwa pruskich, będzie po. raz pierwszy 
w Berlinie po swojem zamęściu. Spodziewani są 
w tym czasie i inni wysocy goście zagraniczni, bo 
29 b. m. odbędzie się akt ślubu księżniczki Stefa- 
nii Hohenzollern Sigmaringen z królem portugal- 
|skim. Przyszła królowa zabawi tu po ślubie aż do 
|2 maja, uda się potem zrodzicami swymi do Dys- 
seldorfu, późnićj do. Brukselli, zkąd odprowadzo- 
ną będzie drogą morską do Lizbony. P. Manteuf- 
fel, który trudnił się spisaniem kontraktu tego ślu- 
|bu, otrzymał dekoracyą orderu Chrystusa od kró- 
la portugalskiego. Berlin ujrzy w tym roku w swych 
murach nawet królową angielską. Przybycie jéj za- 


| 
| 


do Anglii napełnia radością cały naród. | 
Sejm, który czynności swoje rozpoczął w czwar- | 


poselska, skończywszy obrady nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, przeszła do obrad 
na budżetem ministerstwa. oświecenia. Obrady te 
nie są bez interesu. W szczegóły jednak niepodo- 
bna się wdawać, nie chcąc korespondencyi zbyte- 
cznie przedłużać. W Izbie panów przyjdzie wkrót- 
ce do dyskusyi wniosek dotyczący zniesienia ban- 
ków gry, istniejących po wodach niemieckich. Rząd 
tutejszy. nie pozwala na zakładanie tego rodzaju 
ów w krajach swoich. Izba będzie się doma- 
gała, aby użył całego wpływu swego w Bundes- 


wnićj całą publiczność; z nowych pani Stefanone |tagu, żeby banki te wszędzie były zakazane. 


prima donna opery włoskiej w Paryżu zajęła go- 
dnie i tutaj pierwsze miejsce. Między nowemi śpie- 
wakasui p. Zucchini 0a880-6u/f0, przypomina wiele 
uiezrównanego Lablache.. Bettini i Carrioa odpo- 
wiadają ciężkim obowiązkom przywiązanym do go- 
dności tenora. Ostatni podoba się nawet więcćj niż 
w przyszłym roku. 


Berlin 13 kwietnia. 

t Pełnomocnictwo dane przez N. Pana Księciu 
Pruskiemu do sprawowania rządu namiestniczego 
przedłużone zostało rozkazem gabinetowym z d. 
9 b. m. na nowe trzy miesiące, datując od 23go 
kwietnia. Wolą tę królewską wraz z aktem przy- 
jęcia jéj przez Księcia Pruskiego, niemnićj świa- 
dectwo lekarskie o obeenym stanie zdrowia N. Pa- 
na, przedłożył prezes rady ministrów p. Manteuf- 
fel w wczorajszćóm posiedzeniu Izby panów i Izby 
posclskićj. Świadectwo lekarskie, na którem forma 
rządu namiestniczego i potrzeba jego przedłużenia 
głównie się opierają, potwierdza: „że od czasu wy- 
dania ostatnićj lekarskićj opinii w d. 2 stycznia 
nastąpiło znowu w stanie zdrowia N, Pana wyra- 
żne polepszenie, że zatem nietylko zdolność do u- 
dzielnego działania tak jest niewątpliwą jak da- 


miłowanie wystawy, wspaniałości przeprshu w lu- 
dzie polskim nie tylko wyobrażenie zbytku, ale 
nawet potrzeba porządku, ochędostwa 1 wygody 
jeszcze nieobudzona. Nie zbytek kaził i psuł nasz 
lud, ale zbytkowanie w tóm co sobie upodobał. 
Co to jest zbytek? czy w państwach doszłych 
do pewnego stopnia cywilizacyi jest pożądanym, 
czy zgodzić się może z moralnością, czyli też ko- 
niecznie sprowadza zepsucie obyczajów, pytali się 
i zastanawiali się nad temi pytaniami ekonomiści 
polityczni, filozofowie, moraliści, bez stanowczego 
rozwiązania. Najtrudniejszą częścią tego zadania, 
Jest oznaczenie gdzie się zbytek zaczyną, i dla ko- 
go? — łatwiej bowiem określić jakiego rodzaju 
zbytek zawsze i wszędzie, w wszystkich czasach 
i krajach i u wszystkich ludzi bezwarunkowo po- 
tępionym być winien. Ri 
Duch ludzki wtenczas bezwątpienia najwyraźniej 
swoją zacność i godność objawia, gdy się zwraca 
ku moralnemu wydoskonaleniu, jednakże ta żądza 
jego i potrzeba wykształcenia, przyozdobiania 1 
podbicia natury fizycznćj okazuje także jego bo- 


skość, Żądza ta 1 potrzeba stanowi jedną z różnic | 
między człowiekiem a zwierzęciem. Zwierze po- | 
przestaje na tém, Czego mu natura dostarcza, nie | 


stara się ani o inną odzież, ani o inną strawę od 
tych jakich mu przyrodzenie udziela, nie poszu- 
kuje innych wygód od tych, Jakie pod sklepem 
niebieskim na ziemi trawą lu śniegiem usłanćj 
znajduje. Człowiek w ciągłćj walce z naturą , jak 
nigdy otchłani swojej duszy zapełnić nie zdolny, 


Wystawę godeł -przemysłowych odwiedziło już 
40,000 osób, a dochód dotychczasowy wynosi 7000 
tal. W Berlinie panuje prawie we wszystkich czę- 


ściach miasta ospa. Dostają jéj nawet. podeszli 
w wieku ludzie. Bardzo wiele osób każe ją sobie 
powtórnie szczepić. Towarzystwa lekarskie mie- 
wają częste nad chorobą tą obrady w posiedze- 
niach swoich. Stan'jćj nie bywa niebezpieczny. 
Zadziwia jednak jéj rozpowszechnienie się. Chorzy 
pozostają w domach, ale każdy przypadek powi- 
nien być natychmiast w policyi zameldowany. 


wania się na mocy traktatu w jćj stolicy zawar- 
tego, interesami Kuropy i Azyi i odzywania się 


dopóki jćj nie zapełni Bogiem, tak i ciała swego 
potrzeb a raczćj żądz zaspokoić nigdy nie jest 
w stanie. Jedna potrzeba zaspokaja wywiązuje dru- 
gą, zmysły w człowieku równie nieskończenie żą- 
ają jak dusza, dopóki się on nie uduchowni. Ta | 
nieskońc, oność żądz stwarza to co nazywamy zby- | 
tkiem. Poszukiwanie zbytku jest jednakowoż pod | 
ENY względem dowodem godności natury ludz- 
kićj, bo jest tylko człowiekowi właściwem. Z sta- 
nowiska religijnego zapatruje się na zbytek, 
zdaje się, iż choć potępić należy jego zamiłowa- 
nie, wykluczyć go jednak zupełnie z towarzystw 
do pewnego stopnia rozwinięcia doszłych nie mo- 
żna. Przedstawia on niebezpieczeństwa, alc razem 
i korzyści — nasuwa pokusy, ale razem zasługę 
oparcia się im. Większą siłę okazuje i zasługuje 
się więcćj człowiek, który przechodząc wśród u- 
łud i ponęt rozkosznego i zbytkującego świata, 
Pozostaje czystym, nieskażonym ji strzegącym za- 
wsze dróg boskich, jak pustelnik, który wśród sa- 
motności ; umartwienia zachowuje swoją świętość. 
ı Większą jest zasłu ą zobojętnieć dla życia wy- 
kwintnego, wśród którego wszystkie zmysły za- 
spokojenie znajdują, a czasem wyrzec się jego, 
jak znienawidzieć go w stanie nieokrzesanym i 
twardym spółeczeństwa, w którym człowiek na 
niewygody 1 Cierpienia ciała ciągle wystawiony. 
W dzisiejszym więc składzie towarzystwa stopnio- 
we wykształcenie, udoskonalenie materyi, z któ- 


rego powstaje zbytek, bezwględnie ani potępio- 
ném ani zatamowanóm być nie może, nawet zą- 


patrując się na niego ze stanowiska moralnego. 


16 Kwietnia 1858. 


tak w imienin wszystkich mocarstw kiedy one mil- 
cza, — wyszczególniam tylko o co wam pewnie 
najwięcćj chodzi, jaka opinia we względzie tego 
zajęcia wyspy Perim panuje w Anglii. W kwe- 
styi tej wyspy niedają się Anglicy uwodzić pozo- 
rami, upatrują tylko w rozumowaniu dziennikarzy 
francuzkich zwyczajną narodową zawiść, zapraw ja- 
jącą najdrobniejszą 1 najniewinniejszą rzecz żółcią. 
Bo i o cóż im tu chodzi? cóż ta wyspa Perim, 
którą już z Gibraltarem w cieśninie Babelmandeb 
równają, w istocie znaczy? Jest pustą niezamie- 
szkałą od wieków skałą, podobną do wyspy Wę- 
żowćj przy ujściu Dunaju, z tą jedyną różnicą, że 
ta wydaje węże, a na tamtćj pasie się kiłka „kóz. 
Czyż nieśmiesznie 0 miejsce takie wywoływać 
w Europie tak zażarty spór jaki prowadzono o 
wyspę Wężową? Prócz tego, jak wiadomo z hi- 
storyi, wyspa, ta już należała do Anglii. Przed 


dzień pozostają. O puszczoną, bezużyteczną, na 
nowo dziś Anglia zajęła. Lubo w Europie ledwie 


|ną, powrócili z Wejmaru, dokąd byli po świętach |z nazwiska komu znana, lubo nikt na nićj nie |dyńskiego o wydanie p. Hodge. Ten więc ma 
W. przyszłym tygodniu przybędą tu na | mieszkał, hałas niedorzeczny przecież Francya o być na wolną stopę wy uszczony. Allsopa niez 
dłuższy pobyt W. Księstwo badeńscy, którzy zpo- |nią teraz wszczyna. Perim może być potrzebną i |łała policya dotąd wyśledzić. i 


wygodną dla komanikacyj z Indyami dla Anglii, 
lecz Perim musi leżeć pustynią przez zazdrość 
Francyi, i z próźnćj obawy aby wpływ Anglii nie 
zwiększył się na brzegach arabskich i w Abisynii. 
Francya niema żadnych interesów ani na morzu 
Czerwonćm, ani na Oceanie Indyjskim. Jéj repre- 
zentanci w Egipcie według Timesa są po większćj 
części: awanturniey, którzy dla przypodobania się 


R WAB 11 NAC pc ZD A ROEE RZ OZ WODZA A A 
niesienie o wzięciu ILuknowa; depesze telegrafi- 
czne wprzód jeszcze przyniosły wam treść tych 
wiadomości. 

Dnia 1go kwietnia odbył się obrząd konfirmacyi 
księcia Walii z wielką uroczystością. Obrząd ten 
poprzedzony był examinem w zasadach wiary pro- 
testanekićj, w obecności N. Pani i dostojnego ojca. 
Poczem nastąpił akt konfirmacyi przez arcybisku- 
pa kanterberskiego w obecności Kapa londyń- 
skiego, znacznćj liczby duchowieństwa i dygnita- 
rzy państwa. Za rok skończy książe lat ośmnaście, 
i będzie pełnoletnim. Sfera jego czynności rozsze- - 
rzy się, osobne będzie miał pomieszkanie i oto= 
czenie czyli dwór. White Lodge w Richmond wy** 
porządzają na pałac dla tego następcy tronu, gdzie 
mają także być apartamenta dla królowćj matki i 
ojca, w razie gdy zechcą syna odwiedzić. W są- 
siednićj Francyi następcy -tronu spiesznićj - dojrza- 


| sześćdziesięciu laty Sir Dawid Baird był ją zajął, |wają. Mały cesarzewicz ledwie ma dwa lata a już 
|a warownie i okopy które na nićj porobił, podziś- | senat jak słychać obmyśla dla niego osobny pa- 


łac, dwór i oraz stósówną dotacyą. 
Rząd francuski cofnął swe żądanie do rządu sar=' 


io, 


Dr. Bernard w tych dniach będzie stawiony przed 
sądem przysięgłych: Samych świadków, “roden 
Francuzów będzie 20, którzy już otrzymali zawez* . 
wanie do stawienia się przed sądem. — - 

Pisałem już poprzednio o zawiązaniu się tu ko- 
mitetu dla zbierania składek na koszta. procesu 
księgarza Truelove. Ten komitet, na żądanie sa- 
mego księgarza T, zmienił swą nażwę na obroń* 


|mahometanom, przejmują ich obyczaje, moralność, |czy prześladowanćj prasy, (Press persecution Dez: 
ja częstokroć i wiarę. Klika ta zawsze była prze- |fence Fund) rozciągając przez. to samo -swą po- 
ciwną Ang'ii i przeciw nićj bróździła, nawet wte- |moc i na sprawę p. lchórzewskiego i -inne 
dy,.gdy Francya była z nią sprzymierzona pod- |podobne procesa. Trafia ón w ten sposób le 


tym 


+1. 


czas wojny z Rosyą, tak i teraz ustawicznie prze- | do przekonania osób wszelkich politycznych d= 
ciw nićj bróżdzi, Za jój to podżeganiem Lesseps | cieni, a interesowanych =w zachowaniu wolności: 
podejmuje się przekopania międzymorza suezkiego, | druku, a które osoby lubo. różnią się zdaniem co 
ua co gdyby Wysoka Porta zezwoliła, nigdyby |do przedmiotu dzieł ogłoszonych, wszelako w tem 


wonóm i wyspa Perim są dwie kwesty 
cniéj zajmujące obecnie uwagę téj kliki spekulan- 


tek po świętach, ma być 24 b. m. zamknięty. Izba |tów francuskich, gdy tymczasem jedynie parowce 


angielskie przepływają na morzu Czerwonóćm a 


powiadają już na miesiąc maj. Można sobie wy- | przecież nie przyszło do- skutku. Przekop ten dla |się z sobą zgadzają, iż opinie takowe nie powin- 
| stawić, jakie ją czeka przyjęcie. Zbliżenie się Prus, połączenia morza Śródziemnego z morzem Czer- ny być wyłączane z zakresu rozumowania i nie 
e najmo- | literą prawa być niszczone ale loiką. 


J. C. K. Ap. Mość zamianować raczył superyora. 


niczyje więcćj, bo ani Francya, ani Austrya, ani | polowego i referenta duchownego sądu małżeńskie- 
Rosya nie mają tam nic (?) do czynienia. Dla an- |go armii cesarskićj Franciszka Franka kanonikiem 
gielskićj żeglugi jedynie wyspa Perim jest ważną, | katedralnym honorowym przy metropolitalaćj kapi- 
zwłaszcza że w tamtych stronach morze niebez- | tule łacińskićj (rzymsko-katolickićj) we Lwowie. 


piecznóm bywa. Dziennikarze zagraniczni marzą 
sobie to, czego tu nikt do głowy nie przypuszcza; 
wnioskują bowiem, iż polityka angielska w Azyi 
winna podlegać jakiemuś zwierzchniczemu sądo- 
wnictwu państw europejskich, a przeto zajęcie 
Perim ma być poddanćm pod rozstrzygnięcie 
konferencyi paryskićj. Rozpisują się ztóm nawet, 
i zbiorowa nota od. wszystkich państw ma w tój 
mierze Anglii być podana Nowój tój tooryi 
tycznćj Anglicy niechcą rozumieć i uznawać. Nie- 
podobna przypuścić, aby którekolwiek państwo 
oprócz Turċyi zwierzchność sobie nad Egiptem 
przyznawało, a w ciągu 60 lat ostatnich Egipt 
dwa razy zachowany był dla Turcyi przez Anglią 
za wojny Napoleona I i Mehemcta Ali. Polityka 
angielska dotąd się nie zmieniła, jaką była roku 
1798 i 1840, taką jest i teraz, Bronić będzie praw 
swych i Sułtana, czyto przed egipską czy euro- 
pejską ambicyą. Dzienniki kontynentalne lepiej 
zrobią, kiedy pisać będą o tém, co się ich bliżej 
dotyczy. Porim jeśli ma być czyją posiadłością, | 
to chyba Sultana lub Imama Muskatu. Jeśli oni) 
się upomna o tę wyspę, to Anglia bierze na sie- | 
bie tę sprawę z nimi załatwić. Każde inne pań- 
stwo chcące w nią się wdać, straci napróżno czas | 
i krwi sobie tylko napsuje. Od jakiego bądź rzą- 
du by wyszła taka nota, można ręczyć z pewno-| 
ścią, iż lord Malmesbury z całą powagą naro- 
dową ją odeprze. Takie jest w ogóle tutaj rozu- 
mowanię o sprawie spornej co do wyspy Perim. 

Telegramy z Malty przyniosły tu treść wiado- 
mości świeżych z Indyj i Chin, a szczególnićj do- 


Idzić tylko 0 to, jak sobie z nim postąpić, aby go 
użyć na korzyść naszćj natury duchowej. Zdaje 
mi się z resztą, że zbytek nabiera charakteru po- 
tępiającego go lub uniewinniającego, szkodliwego 
lub nawet użytecznego od uczucia, z którego za- 


oli- | 


— Wanderer donosi z Czerniowiec, że: biskup. 
grecko-schizmatycki na Bukowinie Eugeniusz, za: 
niósł do hr. Rothkirch-Panthen nowego prezydenta 
krajowego podanie podpisane przez proboszczów tė- 
'go obrządku z użalaniami na duchowieństwo uni- 
ckie grecko-katolickie, które zdaniem petenta roz- 
szerza propagandę za unią między ludem obrządku 
schizmatyckiego. 


| MWiedeń 14 kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Wie 
"deńska donosi w. części urzędowćj, że J. 0. K. Ap 
Mość przyjmował był 11go, b. m. na. osobnem po” 
słuchaniu posła i pełnomocnego ministra angielskie 
o sir Hamiltona Seymour, który wręczył J. C. Mo- 
,Ści pismo odwołujące go z posady, a tegoż dnia N. 
Pan przyjmował nowomianowanego w jego miej- 
see lorda A. Loftus i odebrał z rąk jego -listy ue 
wierzytelniające. l ya 
— Pod względem urządzenia nauk teologi 
ministeryam spraw NA, i Atini KA 
sne do art. 27 konkordatu ogłosiło postanowienia 
na jakie się zgodziło zgromadzenie biskupów w Wie- 
dniu w r. 1856 odbyte. Wykład teologii wymagi 
według tych postanowień 4-letniego kursu i naj 
mniój Gciu a przynajmnićj 4ch profesorów. Głó” 
wny podział nauk pozostaje ten sam, a językiem 
wykładowym jest łaciński. Biskup może uwalniać 
uczniów od nauki języka hebrajskiego. Profesora" 


mi teologii mogą być tacy: tylko mianowani którzy 


du ustnego, wszelako ludzie naukowi którzy ra 


piśmiennie egzamina złożyli i odbyli próbę. wyka 
do 

ności swe udowodnili bądź jako nauczyciele, bądź 

6, aby pomścić śmieró 


„Radziwił miał już wyruszy 
„teścia i posła gdy itd.* 

Zaś opisanie tejże sceny posiadam ręką własn% 
dziada mojego, który właśnie był W zet! ona, 
7 posłów i Radziwiła szwagrem. Teściem był Wa” 
cław Rzewuski wojewoda i hetman, który przeto 


miłowanie jego wypływa. (Dok. nast.) 
—w—— 


SPROSTOWANIE HISTORYCZNE. 


Dzieło pod tytałem: „Materyały do dziejów bez- 
królewia po śmierci Augusta MI itdi“ drukowane 
we Lwowie 1857 r. zawiera między innemi Pa- 
miętnik 0 bezkrólewiu (T. I. k. 27) z rękopismu 
wydany przez H. Schmitta. O tym rękopiśmie tak 
wyraził się wydawca na k. 25: 

_ „Ile można dorozumiewać się... pisał go Sewe- 
ryn Rzewuski syn Wacława hetmana polnego.“ 
Ponieważ Sewe Rzewuski w owych czasać 
sprawy publiczne znać musiał dokładnie , przeto 
przypisanie mu autorstwa pamiętnika daje niejaką 
wagę przytoczonym w onymże faktom. Warto 
więc prawdziwość domniemania wydawcy rozwa- 
żyć. Otóż jedna okoliczność wystarczy, żeby zu- 


pełną błędność domysłu pana Schmitta wykazać. | 


Na karcie 54 opisaną czytam scenę, która na 
sejmie 1764 miała miejsce po mowie Mokronow- 


skiego. Znajduję te słowa: „doniesiono błędnie, 


„że Rzewuski jeden z 7miu posłów już zginął... 


w deputacyi poselskiej znajdować się niemôg” 
Z tego wi ać, 1ż pisarz Pamiętnika wcale 0 
familii naszćj musiał być osobą. <» dg 

Powtóre Pamiętnik na k. 49 mienuje „Mokio 
nowskiego, Sapiehę , dwu' Potockich i dwu Rze” 
wuskich.* „Zaś eweryn Rzewuski, który towarz)” 
szów swoich musiał pamiętać, pisze :' „W tym sta” 
„nie miały się rzeczy gdr, marszałek” przedósta” 
„tniego sejmu Małachowski wszedł do Izby P07 
„selskićj z 7 posłami, którzy byli Potocki jem 
„artyleryj Jitesyskićj,, Mokzonowski , Stanisław Aze- 
„wuski; Józef Potocki, Seweryn Rzewuski, Sapieha 
„i Mier: Hetman Wielki Branicki i Wacław Rze* 
„wuski Hetman Polny wstrzymali innych, posłów 
„tejże partyi od towarzyszenia owym 7 kolegom 
„Swoim itd... onznytogole 

Z resztą Pamiętnikowi wydanemu przez 
Schmitta waloru hieodmawiam: chciałem je 
błąd wykazać co do oznaczenia autora ` 


f 


nie 


(Lean Rzewuski | 
TONET Nawcz i 


sg: 


AD 


lący sposób: 


Jako autorowie, mogą być uwolnieni od składania 
egzaminów. 

— W lótym pułku piechoty bar. Wernhardta pod- 
pułkownik Trentinaglia zamianowany został pułko- 
wnikiem i dowódzcą pułku; pułkownik bar. Rau- 
ber de Plankenstein z ligo pułku królewicz: Al- 
berta saskiego, dowódzcą 13g0 pułku księcia Ho- 
henlohe-I augenburg; w 56 pułku bar. Gorizutti pod- 
pułkownik Wiedemann de Warnhelm pułkownikiem 
! dowódzcą pułku; w 62 pułku Arcyks. Henryka 
podpułk. bar. Holzhausen pułkownikiem i dowódz- 
cą pulku; w 3 pułku kirasyerów króla saskiego 
ppułk. bar. Sedlnicki z 8go p. kirasyerów księcia 

rola Pruskiego, drugim pułkownikiem: w tymże 
Ym-pułku podpułk. książę Aleks. Auersperg z 1go 
P. dragonów księcia Windischgrätz, pułkownikiem 
i dowódzcą pułku; w tym p. dragonów księcia Eu- 
Beniusza sabaudzkiego podpułk Schindlócker z Tgo 
P. kirasyerów księcia brunszwickiego, pułkownikiem 
i dowódzcą; w 12tym pułku huzarów króla wir- 
tembergskiego, pułkownikiem i dowódzcą pułku; 
podpułkownik James Baertling dowódzca. central- 
nego instytutu ekwitacyjnego mianowany pułkowni- 
lèm z pozostawieniem go w tćj samćj służbie. 
Pułkownik Henriquez dowódzca 13go p. piechoty 
sięcia Hohenlohe przeniesiony do 12go pułku gra- 
licznego niemiecko-banackiego ; pułkownicy Goss- 
mann dowódzca 23go batalionu strzelców polowych 
I Deirer 8go pułku kirasyerów księcia Karola Pru- 
skiego zostali pensyonowani. 


- Królestwo Polskie. 


Korespondenci do dzienników niemieckich w li- 
stach swych niby z Polski lub Rosy; w marcu je- 
Szcze pisanych donoszą: „iż szlachta i właściciele 
ziemscy litewscy naradzający się w komitetach nad 
zniesieniem poddaństwa już od dwóch miesięcy, nie 
rozwiązali jeszcze dotąd pierwszćj trudności, to jest 
nie ułożyli w jaki sposób po zniesieniu poddaństwa 
odbywać się będzie pobór do wojska. Od żadnego 
Z 9 komitetów szlacheckich już utworzonych i obra- 

ujących nie wyszedł jeszcze żaden projekt bezwa- 
runkowo odpowiedni i mogący być przyjętym; prze- 
tlwnie, wszędzie znajdują się warunki i trudności.“ 

„Całe to doniesienie jest fałszywe i okazujące 
hiewiądomość rzeczy. Pierwsze komitety dopiero za- 
wiązane zostały w. przeszłym miesiącu, wówczas 
właśnie gdy korespondenci dziwili się dlaczego ko- 
Mmitety te projektów swych jeszcze nie przedstawiły. 

„oniesienie zaś, iż szlachta litewska naradzająca 
Się, od dwóch miesięcy w komitetach nic nie zro- 
iła, objawia nieznajomość rzeczy albo złą wiarę; 

Bdyż komitety te dopiero w. przeszłym miesiącu 
Utworzone zostały i czynności swoje rozpoczęły, 

ego dowodzi jasno następujące doniesienie za- 
mieszczone w dziennikach Warszaw: „Wilno. Wi- 
enski wojenny, grodzieński i kowieński jenerał- 

bernator, jenerał-adjutant Nazimow, wrócił tu 
z Grodna d. 1 (13) marca, gdzie przewodniczył 
otwarciu gubernialnego komitetu "dla złożenia pra- 
Wideł o urządzeniu bytu włościan obywatelskich, 
4 dziś w tymże celu, udał się do Kowna.* 

— Na Ukrainie i Podolu zamierzają założyć wielkie 
twarzystwo komisowe i handlowe. O projekcie tym 
brzedstawionym przez niejakiego p. Pejker, zdolne- 
8o i przedsiębiorczego człowieka, obznajmionego 
dobrze ze stanem i potrzebami tych prowincyj oraz 
Z zasadami przemysłu i handlu, donosi korespondent 
2 Ukrainy do Gazety Warszawskićj. Treść tego 
Projektu powtarzamy tutaj, gdyż tak sam projket 

i szczegóły w nim podane obchodzić mogą z bli- 
ską wszystkie prowincye polskie zboże produkujące. 
„ orespondent opisuje projekta Pejkera w następu- 


„P. Pejker mówi do nas w tych mniej więcćj sło- 
Wach: Jesteście obywatelami najżyzniejszego, naj. 
Płodniejszego pasu czarnoziemu , jaki gdziekolwiek 
Stnieje na kuli ziemskićj, Macie na krańcu jego 

udniowym morze Czarne; kraj wasz przecinają 
teki: Dniepr, Boh i Dniestr; słowem, jesteście 
W warunkach najbogacićj uposażonćj prowincyi, a 

mimo to wszystko cierpicie ogólnie na stagnacyę 
ndlu; płody wasze zmuszeni jesteście sprzedawać 
0 cenach stósunkowo nizkich, kiedy właśnie płacą 
\¢ one dwa i trzy razy drożćj w portach zagra- 
licznych i uwikłani jesteście w straszliwie rozsze- 
nong sieć Z wsiąkającą w siebie złoto 
aj Aniczne, które właściwie do was bezpośrednio 
eżećby powinno. 
gĄżeby uchylić te niedogodności, ażeby się uwol- 
ić od zależności spekulantów i nieproszonego ich 
bośrednictwa, mówi nam p. Pejker, podaję wam 
cje założenia Towarzystwa kommissowego i han- 
pa cgo na akcyach, z kapitałem sześciu milionów 
pli srebrnych. Akcye rozbierzcie sami. Załóżcie 
ura kommissowe na. kilku dogodnych punktach 
staż port główny przy Mikołajowie; nakupcie 
w tków i paropływów potrzebną ilosć— i niech To- 
„ystwo nabywa od was bezpośrednio wasze zbo- 
płaci wam po cenach takich, jakie egzystują 
ostatnich targach w Marsylii, Tryeście, Londy- 
„ t d. Koszta przewozu, kommissów, procen- 
odhit P. będą małoznaczne w porównaniu z ilością, 

waana od was teraz przez kupców odeskich, a 
ce j!7Vstwo pozyska znaczne dochody z tych strą- 
was jj Massie, z których zysk czysty powróci do 
Środkęę "U drogą dywidendy. Żeby skorzystać ze 
tak r, ów, jakie się nastręczą Towarzystwu przez 
inos „gałęzione stosunki, będziecie mieli zupełną mo- 
iryb założyć przy niektórych biurach magazyny soli 
a tal? re zakupić możecie w Krymie i na Donie, 
dawać t magazyny zagranicznych towarów, i sprze- 
wnego zycyszYStko na rozdrób z procentem, stósô: 
istniejące KU; który do tego stopnia obniży dziś 

na te przedmioty ceny, iż konkurencyi 


a 
nie 
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w żaden sposób wywoływać nie może ze strony 
drobnych, nadużywających was dziś spekulantów. 

Wnioski te p. Pejkera istotnie nie są utopiją. 
Omal nie dotykalnie widzimy tę prawdę. Lecz że 
projekta przemysłowe niewiele mówią, jeśli nie są 
dowiedzione przez fakta i cyfry, ztąd p. Pejker ze- 
brał je wszystkie, ugruppował umiejętnie i oparł 
na nieli każde swe dowodzenie. Ta praca jego jest 
dlą nas nadzwyczaj ciekawą, bo odsłania wiele ta- 
jemnic przemysłowych naszego kraju, które spotę- 
gowane ogólną cyfrą, wykazują szkodliwą gmatwa- 
ninę interesów miejscowych i przekonywają najo- 
czywiścićj, do jakiego stopnia mogą być exploato- 
wane bogactwa krajowe przez niegodziwe spekula- 
cye, jeśli te uderzają na społeczność rozdrobnioną, 
nie spojoną wspólnym interesem obrony. * 

Następnie podaje korespondent główniejsze wy- 
jątki z projektu p. Pejkera,; którego całą treść tu 
zamieszczamy : 

Pas czarnoziemu, zalegający gubernie: Podolską, 
Wołyńską, Kijowską, Czernichowską, Połtawską, 
Kurską, Charkowską, Ekaterynosławską, Don, Krym 
i Bessarabią, o wiele nie produkuje tćj ilości zboża 
jakąby mógł uprawiany troskliwićj. Ten kawał po- 
łuduiowego kraju, według ostatnich wykazów sta: 
tystycznych, zawiera 73,473,610 dziesiatyn gruntów 
nieuprawnych, lecz użytecznych, 28,657,000 tylko 
uprawionych i 47,816,610 nieużytecznych. Ztąd 
Köppen i Hartman robią wniosek, że kraj ten bez 
wysilenia może pięć razy więcćj produkować niż 
dzisiaj, a Tęgoborski utrzymuje, że dziesięć razy 
więcćj możnaby wywozić za granicę surowych pło- 
dów. Ziemi tu jest taka obfitość, w stósunku do 
ludności, iż na jednę duszę przypada łąk 2, a or- 
nej ziemi 13/,9 dziesiatyn. 

Za jedyną przyczynę tego stanu uważa Pejker, 

podobno niezupełnie sprawiedliwie, niskie ceny pro- 
duktów, a mianowicie zboża, a dalćj wyszczególnia 
przyczyny działające na zniżenie cen zboża. Za pier- 
wszą wskazuje niezmierne koszta transportu zboża 
do Odessy, stratę czasu na dostawę jego przez czu- 
maków i szkody w takich dostawach ponoszone. 
Dal.j koszta ponószone w samćj Odessie przy wy- 
słaniu zboża zagranicę, wynoszące, według ścisłych 
obliczeń, prawie tyle ile kosztuje przewóz onego na 
okręcie z Odessy do Marsylii. Nakoniec za najstra- 
szniejszą plagę dla właścicieli ziemskich sprzedają- 
cych swe zboże na miejscu lub odstawiających je 
do Odessy, uważa p. Peiker sprzedaż onego spe- 
kulantom miejscowym powiększćj części żydom al- 
bo też negocyantom odeskim. 
, Autor projektu opierając się na postrzeżeniach 
Zurawskiego, Niebolsina, Hartmanna i Tęgoborskie- 
go oraz na zebranych przez siebie faktach, dowo- 
dzi rachunkiem, że żydzi i kupcy pośredniczący mię- 
dzy producentem zboża a zagranicznym kupcem lub 
konsumentem, zyskują w przecięciu na każdćj cze- 
twierti pszenicy 6 rsr. W końcu przystępując do 
przedstawienia projektu pisze; 

„Wygórowanc koszta transportu, strata czasu, a 
nawet i pewna część rozchodów portowych, powia- 
da dalćj p. Pejker, dadzą się uchylić zbudowaniem 
drogi żelaznćj; lecz drogi te nie zabiją monopolu, 
nie zniszczą zmowy spekulantów i nie zmuszą ich 
kupować produkta po cenach droższych. Przełamać 
lo wszystko może tylko konkurencya wręcz przeci- 
wna ich celom, to jest taka, któraby miała na ce- 
lu nie własną korzyść lecz producentów. Krócćj 
mówiąc; stowarzyszenie kupców i żydów, może być 
zniszczone li przez stowarzyszenie obywateli. 

Tu przystępuje autor do projektu stowarzyszenia. 

Celem onego będzie: oznaczyć dla głównego za- 
rządu i biór pomniejszych punkta, dokądby produkta 


z okolicznych powiatów z łatwością dowożone być 


mogły. Towarzystwo na swój rachunek będzie je 
odsyłać za granicę. Na zadatek może wypłacać je- 
dnę trzecią część ceny, lub nabywać za gotówkę, 
na rachunek Towarzystwa, po cenie jaka według 
ostatnićj depeszy będzie na zagranicznych targach: 
W obudwu razach potrącać będzie z tćj summy: 
1) zadatek; 2) koszta transportu; 3) koszta nabie- 
rania, wyładowania, gatunkowania etc., nie przeno- 
szące wszakże 8 kop. od puda; 4) komisowego 10%. 

Główny zarząd kompanii projektuje autor zało- 
żyć we wsi Warwarowce, nad Bohem, naprzeciw- 
ko Mikołajowa, zkąd mają statki zabierać produkta 
za granicę. 

Punkta drugorzędne: Miasteczko Kantakuzowa, 
nieopodal od Wożneseńska nad Bohem, który z te- 
go punktu zaczyna być spławnym. i 

Kolonia Menonistów Kiczkas, na Dnieprze, niżćj 
progów. 

Bióra komisowe: w Odessie, Majkach nad Dnie- 
strowym limanem, Nowéj Kachówce nad Dnieprem, 
Bałcie, Humaniu, Białćj-cerkwi, Winnicy, Iziumie, 
Konstantynogrodzie, Kremenczugu, Czerkassach, Pry- 
łukach, Hadiaczu. j 

Następnie autor rozwija w szczegółach organiza- 
cyę stowarzyszenia; mówi o możebnem rozgałęzie- 
niu czynności jego na handel rybny, solny, towaro- 
wy. Dopuszcza, że dałyby się zbudować młyny pa- 
rowe i odbyt zboża w ziarnie z korzyścią mógłby 
się zamienić na sprzedaż mąką. Kapitał sześcio-mi- 
lionowy dzieli na 120,000 akcyj pięćdziesięcio-ru- 
blowych. Dwa miliony rsr. przeznacza na założenie 
portów i biór komisowych, a także na zakupienie 
paropływów, okrętów i statków rzecznych itd. 


W fochy. 


Rząd neapolitański rozesłał na wzór rządu sar- 
dyńskiego świeżo w /ndćpendance zamieszczony me- 
moryał do swych ajentów dyplomatycznych, przy 
obcych dworach uwierzytelnionych. Minister spraw 
zagranicznych komandor Carafa, rozbiera w tym me- 
moryale kwestyę sporną i prawną sprawy okrętu 


„Cagliari.* Rząd sardyński zarzuca — mówi p. Ca- 
rafa — że okręt bezprawnie był schwytany, gdyż 
miał na sobie flagę przyjaznego mocarstwa i po- 
nieważ ujęcie jego odbyło się na pełaem morzu. 
Ujęcie na pełnem morzu, nie byłoby według zdania 
rządu sardyńskiego bezprawiem, gdyby ścigające o0- 
kręt fregaty nie spuszczały go z oka, i począwszy 
pogon przy brzegu bez zatrzymania się wpadły na 
morze, lecz rząd sardyński twierdzi, iż w tym wy- 
padku bynajmnićj nic szło o pogoń, ale o spotka- 
nie na polu neutralnem statku niepodległego, ma- 
jącego swą narodowość. 

Minister powiada, że gdyby rząd O. Sycylii chciał 
uniknąć pod względem owego sporu polemiki dy- 
plomatycznćj, mógłby orzeczenie w tćj sprawie po- 
lecić według prawa międzynarodowego, sądowni- 
ctwu kraju, którego poddanemi są ci, co się do- 
puścili ujęcia statku, lecz pragnąc dowieść w obec 
Europy prawomocność swego postępku powołuje 
się na dzieła znakomitych pisarzy w- przedmiocie 
prawa międzynarodowego i dochodzi do wniosku, 
iż schwytanie statku „Cagliary* było słusznem. Mo- 
że być wprawdzie wątpliwość co do winy lub nie- 
winności kapitana okrętu, lecz dowiedzionem jest, 
że statek „Cagliari“ przewiózł spiskowych do Pon- 
za, że tam zabrał znaczną liczbę najemniczćj cze- 
redy w celu podniesienia buntu w Sapri, że dopu- 
szczano się gwałtów, grabieży i morderstw na szko- 
dę rządu, które to czyny zdradzają jawnie nieprzy- 
jazne zamiary. Podobny chociaż mnićj ważny wy- 
padek wydarzył się w r. 1832, kiedy statek „Carlo 
Alberto“ wypłynął z flagą sardyńską z Liworno z lu- 
dźmi zamierzającemi we Francyi wzniecić zaburze- 
nie. Sąd kasacyjny francuski uznał wyrokiem z 7 
września 1832 r. słuszność pojmania tego okrętu, 
jakkolwiek powiewała na nim flaga przyjaznego 
mocarstwa. Wypadek ten dał początek zasadzie, 
„e flaga przyjaznego mocarstwa  niezabezpiecza 
okrętu, jeżeli zamiast pozostać sprzymierzonym, do- 
puszcza się nieprzyjacielskich czynów“ i w razie ta- 
kim okręt podlega następstwom praw wojny, jak 
gdyby wzięty był w niewolę na pełnem morzu. 

Dowiodłszy słuszności ujęcia okrętu, autor me- 
moryału usprawiedliwia słuszność po mania osady 
okrętówćj. Zasada, że okręt noszący flagę narodu 
do którego należy, jest dalszym ciągiem jego tery- 
toryum stosuje się jedynie do okrętów szanujących 
prawa, krajowe, lecz jak skoro okręt dopuszcza się 
kroków nieprzyjacielskich, staje się nieprzyjacielem 
i podlega wszelkim skutkom położenia w jakim się 
postawił. 

Prawo międzynarodowe zakreślając granice te- 
rytoryów morskich, przydzieliło tymże terytoryto- 
ryom prawo zwierzchnictwa i jurysdykcyi w spra- 
wach ich dotyczących, a najznakomitsi pisarze pra- 
wni postawili zasadę, że w razie zajścia nieprzyja- 
znego lub korsarstwa, strona obrażona ma prawo 
ścigać nieprzyjaciela lub korsarza gdziebądź ten się 
obróci, wim. vi repellendo. Tak się ma również 
ruooe x -otatkiom „Cagliari“, który wtargnął na naa- 
politańskie terytoryum morskie, dopuszczając się 
wszelkiego rodzaju nadużyć. Pogoń za nim była 
słuszną, będąc zarazem Środkiem represyjnym i pre- 
wencyjnym przeciwko postępowi napadu. Pogoń ta 
nie mogła się w skutku znanych już faktów ogra- 
niczać na przybrzeżnym promieniu morza, lecz wol- 
no jéj było przenieść się aż na pełne morze, nie 
będące własnością niczyją, lecz wspólną dziedziną 
wszystkich narodów.. Gdyby okręt „Cagliari* był 
zbliżył się na strzał armatni do przyjaznego lub 
neutralnego lądu, natenczas morze przestałoby być 
wolnóm, będąc własnością sąsiedniego państwa i 
schwytanie okrętu nie byłoby mogło nastąpić. Tu 
autor memoryału prostuje błędne jak mniema 
twierdzenie rządu sardyńskiego, który utrzymuje, że 
statek „Cagliari* schwytany został w obrębie neu- 
tralnym. Pełne morze nie jest obrębem neutralnym, 
lecz jest wspólną własnością wszystkich narodów, 
neutralność bowiem jest zawisłą od warunków, 
w jakich państwo jakie zostaje względem państw 
wojujących, zobowiązując się niedziałać ani na ko- 
rzyść ani na szkodę żadnego z nich. Neutralność 
morza nie ma przeto żadnego związku z jego nie- 
zawisłością. | os 

Memoryał dowodzi, że rząd sardyński wyjaśnia- 
jąc niesłuszność ujęcia statku „Cagliari“ sprzeciwia 


się własnój zasadzie wyrażonćj na wstępie. Gdy|jego przybyciu 8go t. m. 


bowiem osada wylądowała i zajęła brzeg neapoli- 
tański, fregata królewska wypłynąwszy z Gaety 
miała na oku parowiec w kierunku ciągłym i nie- 
przerwanym. W skutku tćj pogoni, nastąpiło uję- 
cie parowca, które uważane być może jako śro- 
dek prewencyjny, tem bardzićj jeszcze usprawiedli- 
wiający słuszność owego kroku. Fregata neapoli- 
tanska w pogoni za „Cazliari* krążeniem swem po 
morzu przedłużyła według prawa morskiego swoje 
terytoryum lądowe, i dostrzegłszy „Cagliari* salwą 
działową poparła flagę królewską. Okręt „Cagliari* 
natychmiast się zatrzymał, czem dowiódł dobrowol- 
nego uznania juryzdykcyi neapolitańskićj, a rzecz 
ta przemawia również za słusznością jego wzięcia 
w niewolę. , 

Następnie memoryał powołuje się na przykład 
Anglii. W r. 1848 okręt „Sromboli* wziął w nie- 
wolę powstańców sycylijekich, pomiędzy któremi 
znajdował się maltańczyk Dionisio Cavallaro , pod- 
dany angielski. Lord Palmerston zarzucał niesłu- 
sznosć tego kroku, który jak twierdzono nastąpił 
na terytoryum angielskiem około wysp jońskich, 
lecz przekonawszy się, że ujęcie zaszło na pełnem 
morzu, Anglia uznała prawo rządu neapolitań- 
skiego. ; ; 

W końcu memoryał twierdzi, że dzieła najzna- 
komitszych prawników, przykłady okrętów „Carlo 
Alberto“ i „Stromboli“ i sąd cywilizowanćj Euro- 
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py przemawia za słusznością postępowania rządu 
neapolitańskiego i powtarza, że kwestye te mogą 
być tylko rozbierane przez właściwych sędziów 
miejscowych. w braku innego trybunału, któryby je 
mógł prawnie roztrzygnąć według prawideł ustano- 
wionych i uznanych przez prawo narodów. 

ROW WEW TY ZR URAZY IE RURCE PES RYWALA 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Piastowski zamek w Raciborzu w Szląska pruskim, który 
zgorzał w styczniu r. b. ma być przeznaczony na browar pi- 
wny! Kaplica tylko jego będzie odnowioną według dawnego 
porządku gotyckiego, 

— Napotykają się teraz w obiegu podrobione banknoty pru- 
skie zielone na 10 talarów, które są tak trafnie naśladowane, 
że tylko wprawne oko odróżnić je może od. prawdziwych. Je- 
dyna różnica polega na tem, że odbicie nie jest tak ostre jak 
na prawdziwych biletach a papier nie dość gładki. Ażeby 
wszelako poznać bilet fałszowany, trzeba mieć pod ręka praw- 
dziwy, dla porównania obu. 

— D. 31 maja ma się odbyć w Lipsku sprzedaż przez licy- 
tacyą 2200 przedmiotów różnego rodzaju ze zbioru starożytno- 
ści i osobliwości, będącego własnością bar. Henryka Minutoli; 
katalogi tego zbioru wyszły tamże u księgarza Weigla. 

— D. 4 b. m. dziesięciu chłopów przeprawiało się na łodzi 
przez Wisłokę pod Kozłowkiem, a ponieważ łódź była przeła- 
dowana, przeto zanurzyła się i pięciu chłopów utonęło. 

— D. 5 b. m. ekonom Barałowicz w Nagajowie postrzelił 
przypadkiem dziewkę Teresę Kołubską i ciężko ją ranił. Te- 
goż dnia w Buchwaldzie powiesił się parobek Michał Miktura 
w służbie u brata swego Kazimierza zostający. Powód tego 
samobójstwa nie jest wiadomy. 

— Z Adelaidy w Australii piszą pod d. 11 lutego: Jesteśmy 
tu wszyscy na pół upieczeni, gdyż od 10 dni gorąco bez przer- 
wy wzmaga się. W południe mieliśmy w cieniu 136 do 145° 
Fahrenheita (509 Reaum .ra) a w nocy termometr nie spadł ni- 
gdy poniżćj 94—103? F. (około 309R.) w głębi domów. Przy- 
tem wiatr ciepły bez przerwy, a przepalenie głowy zdarzało się 
bardzo często. Cudzoziemcy wiedzą teraz co to znaczy widzieć 
pieczone jabłka na jabłoni. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 14 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
niższćj wczoraj w nocy D'Israeli potwierdził, że 
zawiązano układy z Austryą pod względem linii 
telegraficznój do Aleksandryi (przeciw czemu dwu- 
krotnie Times pisał) dla utrzymania związku z In- 
dyami, wszelako nie w ten sposób, aby ztąd przy- 
znawano jakowy monopol. Co się tyczy zniesie- 
nia cła na Elbie pod Stade (w Hanowerskićm) rząd 
wnosi, aby dla zbadania tego przedmiotu wyzna- 
czyć oddzielny wydział w parlamencie. 

Turyn 18 kwietnia. Anglikowi Hodge (aresz- 
towanemu w Genui za udział w spisku na życie 
Cesarza Napoleona, a następnie uwolnionemu ) 
wręczono adres pochwalający. Były żerant dzien- 
Jalia del popolo de Negri, skazany został za nie- 
dostateczne wykazanie się na jednomiesięczne wię- 
zienie i 100 fr. kary. Z Ca liari wydalono polity- 
cznego wychodźcę Riba. Genui utworzył się 
komitet dla wsparcia rodzin pozostałych po ska- 
zanych za zamach 29 czerwca. 

Tryest 14 kwietnia. Według świeżych wiado- 
mości z Hercegowiny, obie strony, tak powstańcy 
hercegowińscy jak korpus wojak tureckich zacho- 
wują się spokojnie, i nie zaszło między niemi do- 
tąd żadne stareie. Wszyscy Czarnogórcy odeszli 
w swoje góry z pod Trebini, Zubczi i Kruszo- 
wie (gdzie stoją powstańcy hercegowińscy) atylko 
dwóch Czarnogórców zostało przy jednym z na- 
czelników powstania Łukaszu Wallonie który 
zresztą spokojnie się zachowuje. Fregata turecka 
wojenna „Feizi Bahri* odpłynęła 12go t. m. z por- 
tu Klecka do Carogrodu, mając na pokładzie by- 
łego gubernatora Bośnii. 


Do powyższćj depeszy z Tryestu z 14go kwie- 
tnia, przynoszącćj treść świeżych wiadomości z Her- 
cegowiny, dodać winniśmy, że chociaż o czynno- 
ściach komisarza amecziego Kemal - efendego po 

o Mostaru, niema pe- 
wnych wiadomości, nadeszła jednak niepewna 
wieść, że komisarz zaraz po przybyciu zawezwał 
księcia Czarnogóry Daniela, aby uznał zwierzchni- 
ctwo Snłtana, inaczćj siłą będzie do tego zmu- 
szony. Książe Daniel miał w skutku tego wypra- 
wić trzech senatorów w poselstwie do Wiednia, 
Paryża i Petersburga. 

wieża urzędowa depesza przynosząca treść wia- 
domości z Bombaju 24go marca, nadeszła do Lon- 
dynu 18go kwietnia; według nićj Luknow został 
zupełnie zajęty przez wojska angielskie 19go mar- 
ca. 2000 powstańców zginęło w walce, a 50,000 
wyszło z miasta. Pozostali mieszkańcy miasta za~ 
chowują się spokojnie. 

Advertiser podaje, że poseł rosyjski w Londynie 
zawiadomił ministeryum i swoich kolegów dyplo- 
matycznych, iż dwór jego poczytałby za obrazę, 
gdyby marszałek Pelissier nosił urzędowy tytuł 
księcia Małachowy i żądał, aby poseł nieużywał tego 
tytułu. Bar. Brunnow przytacza, że książe|W elling- 
ton podczas zajęcia Paryża w r. 1815 nie używał 
tytułu księcia Waterloo. Gaz. kolońska wspomina 
również o téj protestacyi posła rosyjskiego. Times 
zaś z l8go zaprzecza podaniu Advertisera. 

AKI E BE I OCZ WO TRZ ZI TZT WODOCI OCE ay LIB OEE ZY BIAL | 
Antoni iłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 
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Oreyjocaań od 14 do 15 kwietnia. 

HOTEL POLLKRA. Fogy Kerol inżynier z Rżoszowa. Kiih- 
ner Jakób kupiec, Hr. Szembek Józef wł. dóbr z Wrocławia, 
Hr. Karnicka Taofila właśc. dóbr, Wirska Aniela właś. dóbr 
z Wiednia. Hr. Moszozeńska Celina wł. dóbr zo Zbyłtowskićj 
Góry. Beck Ferdynand kapitan z Galicyi. Berger Józef pułko- 
wnik, baron Augustin jenerał s Tarnowa. 

Wyjechali: Ziapałski Józef wł:ś0. dóbr do Węgrzynowio 
Adametz Emil leśniczy do Węgier. Seck Ferdynand kapitan 
do Wiednia. f 

HOTEL ROSYJSKI. Prosper hr. Zborowski wł. dóbr z Qa. | 
licyi. Fryderyk Pilat c. k. poracżnik z Wiednia. Szymon Ka- 
żen, Adolf Margulis kupcy z Odessy. i 

Wyjrehałi: Julia hr. Mieroszewska wł. dóbr dò Piaskowej , 
Skały. Władysław hr. Wodzioki wł. dóbr do Niedźwiedzia. 
Władysław Siemoński wł. dóbr do Barwałdu: Szymon Ka- 
zen, Adolf Margulis kupcy do Lipska. 

HOTEL SASKI, Filip Pelli artysta zę Lwowa. 

Wyjechałi; Marya Mievra śpiewaczka do Wiednia. Józef 
Hoedel inżynier na prywatne mieszkanie. Henryk Walter ar- 
tysta litograf na prywatne mieszkanie. Jan Myczkowski u- 
rzędnik do Wiednia. Emilia Majzel wł. dóbr, Cecylia Rekle- 
wska obyw., Seweryna Sokulska wł. dóbr do Polski. Włady- 
sław Haller wł. dóbr do Polanki. 
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POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNĘJ. 
Odchodzą z Krakowa : 
do Dębicy: g. 12 m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczoróm. 
do Wielicwki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczoróm. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 
s Dębicy: g. 5 m. 20 ranc— g. 2 m. 35 po poładniu. 
s Wieliceki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
v Wiednia: g. 11 m. 25 poład— g. 6 m. 15 wieczorem. 
« Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południu. 


Z Dębtcy do Krakowa: 


odchoduą: g, 11 m. 15 przod połud.— g: 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w ncoy. 


a... e 

Treść Obwieszczeń urzędowych 

w Nrze 84 Krakauer Zeitung. 

Konkursa. Posady: sędziego przy urz. obw. w Tarnowie 
(1200 złr.) term. do 4 tygod, od 3go ogł. w „Krak. Zeit.“ 
11 notaryaszów w obrębie obwodu tarnowskiego, z których 
2 w Tarnowio, term. do 4 tyg, od 3 egł. w „Krak. Zeit.— 
Kancelisty przy urzędzie pow. w Debioy (350 złr.), termin 
14 dni od 3 ogł. w „Krak. «ia Dozorcy cmontarza 
w Krakowie (150 złr.) torm. do końca kwietnia, 

Lioytacyo. W dnia 7 ozerwoć, 5 lipos i 30 lipa oprzo- 
daż części ogrodu i domu w Bochni pod 1. Alha, (cena srao. 
345 złr. 57 kr. i 220 złr. 50 kr.)— Do dnia 22 kwiętsia o- 
ferty na trafiko w Samborze. 


nA 


Emserat ye 


Nześć pokoi z Salą 


umeblowanych na iém piętrze z trzema wchodami przy 
ulicy Szewskićj w domu pod I. 332 jest do wynajęcia na 
czas jarmarkw , wiadomość tamże. 322-1-3) 


Do zarządu 


gospodaratwa małego na Budcle [pół mili cd Krakowa leżą- 
cego poszukuje się mężczyzna kawaler lub wdowiec. 
309-1-3) A. J. Kwiatkowski N. 216 gm. IX. 


| 


{rze żawierujących: 


CZAS z piątku 16 kwietnia 1858. 


Cennik nasion 


jolche bis jegt im Handel oorfommi 
wird befantlich aus Jndigo und Schwe: 
eljaiite erzcigt enthält daher. wenn 
noch jo verdúnt eine der ABdjche fehd= 
bliche Schdrfe eben (o SBajchblau=>el- 
ten, Wajdblau = Papier läkt Fajeren 
und tylefen zuriid, 

Meine t. f a.p. Duloer find von 
alen Säure freiund dürften jeder ipar- 
a Hausfrau gewi anzuempibelen 
ein, 


Fabrik Wien ILerchenfeld Nro 241, Depota in Krakau bei 
den Herrn: Joh. Kosch, J, Kirchmayer & Sohn, J. F. Fi- 
soher, EJ. Fachs, A. Krywalt, Fr. Ciszewski, J. Piotrowski. 
Jos. G6bl, A. Schitz, A. Ciszowski— in Podgórze bei Hr. 
Sohlesiuger — in Teschen bei Hr. J. Rosner, R. Lamisob, 
Ed. Flook, T. Pukalski, E. Ostyńska, Weszel Osecki, C. Be- 
narzyk— in Zywiec bei Herra J. Pawluskiewicez, R. Pa- 
wlaskiewic, A. Pawiuskiewicz, A. Rauchberger. J. Stigliński 
— in Biała bei Hr. Oss. Palski, Z. Pióchowicz, Carl UH- 
manp, Jakób Gross; F. Restel, Georg Raffai R. Limert— ia 
Bielitz bei Hr. M. J. Wenzel. C. F. Bok, Zychorawitz, A. 


chau bei Hr. ©. Wyborny, Hein. Ungar. 


A. Gatti z Florencji 


składając wielce szanownćj Publiczności za dotych- 

czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze pò- 

dziękowanie, ma zaszczyt niniejszćm oznajmić, że 
ogłoszona już 


(2062-2-3) 


Nadzwyczaj tani 6228 


WYPRZEDAŻ 
PRZEDMIOTÓW 


SZTUKI RZEŹBIARSKIE! 


z marmuru; z alabastru toskańskiego, agate, ziełeńega mer- 
muru z Prato, przezroczystego kamionia zwanego Bar 
z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo- 


Wazy ctruryjskie i medycejskie, Urny z Pompei i Hos 
kulśńum; Czary raśladowane pódłag najpiękniejszych sta- 
inych wzorów i kształtów włoskich, figury; zwierzęta, 
Postumenta, gruppy, mozaikowe ktoły i inne sztuczki pomniej- 
sze fuitazyjąe— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowślń, 
pa $astowrych świeczników, ciężarków listowych itp. 
artykuły, hy mniknąć przewozu pozostałćj regaty na powróć, 


EE 7 opuszczeniem 400/,, a przy większych przed: 
miotach 50% 2E 
jeszcze na czas się przedłuża, 
Miejsce Sprzedaży jak dotąd 
we Lwowie 
w dómu pana Hudetzą na placu F'erdynan- 
da pód N, 19. (38-6) 


| Glówna Aj 


Zwilling, J. Piker, W. Hofmann, Franz Erglert— in : 


encya dla Galicyi i Bukowiny 


e. k. uprzywilejowanego 


i” austryackiego towarzystwa 


zabezpieczenia w Wiedniu 


przyjdłuje i nadal zabezpieczenia przeciw vzkodom z pożarów i gradobicia wynikłych, i na życie człowieka w obrębio 


ustaw tegoż towarzystwa leżące, 


Działalność towarzystwa od więcćj jak lat 30 w Galicyi czy 


nnego, uskarbiła mu zaufanie szanowaćj Publiczności. 


i i i i, tak 00 do umiarkowanych premii; 
Tezymająs się zasad dotychczas zachowanych, stariniem będzie głównój sjonoyi, 
jako też ns a osci i rmetelności w uiszczeniu Gzkód wynagrodzić się mających, uzyskane zaufanie dla towarzystwa 


i nadal utrzymać, 
Szanowna Pabliczność zechce si 


przeto ze swemi poleceniami lub wprost do głównćj ajenoyi we Lwowie, pod. adresem 


poniżój wyrażonym udawać, lub też korzystać x pośrednictwa pp. Ajentów tegoż towatzystwa, w kużdćm znaczniejszćw 


mieście Galicyi i Bukowiny znajdujących się. 
Lwów w kwietniu 1858 r. 
(286-2-3) 


Ceny Weel 


Emil Strzelecki 
Wyższa Ormiańska ulica licz. 144 miasto. 


m 


w Wielkim Skladzie 


przy kolei żelaznej 


Siąga mi 
pół siągi 
ceinar 


2 


2 
” 


ary wiedeńskićj 


zdr, 1% kr. 40. 
zdr. 8 kr, — 
— kr. 18. 


najlepszego gatunku 


Kraków dnia 20 stycznia 1858 r. 


| (288-2-10) 


Gebhardt. 


Ces. kr. 


Ar TAR A Ha GWNA 


PODE DO WŁOSÓW 


t 
I 


sporządzona z iłustośc: indyjskich roślin. 
Osoby. ksóre efako i rośnie ie włosów mają, używoją fako- 
Pi x 4 + 
są jik każdą inną prmidę tóa'etową; ci zaś, u których 
przez wypadanie włesów już łysira pokazywać się zaczyna, 
rówsież jak i Damy, któżóm włosy »ad czołem wypadać za” 
czynują, używają takową do racicvania rana i W wieczór. 


Cena 1 złr. m. k, 


Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności. 
Za c, ki wyłąc nym przywilejem 


NODA DO UNP 


przez J. Pohlmanna, 


która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z nst wyć 
dała, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ich 
pruchnienia zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim sła- 
bościom zębów i ust okazuje. 

Wielki flakonik po 1 zir., mały 30 kr. m. È. 
Sprzedają się: 

w aptece „pod złotem Jeleniem“ na Kohlmarkcie w Wie- 

dniu, także n panów sptekarzy : 


w Krskowie u A. Aleksandrowioza, 
we Lwowio u P. Mikolascha. (234-1-8) 
ou a 
3 Nenes Hbonnement re 
sé auf das II Qnartal von ze 
| 24 s SE. | 
-Glapbrenuer's Phosphor, 
ri Poł 
zz  Muftrirté þumoriftifhe OriginaleWodhenihri. Ź 


|,  Probenuwmern sind duroh alle Buchhandlungen gratis | 
zu heziehea, — Allo Buchlandiangen und Postanstalten | 
neł men Bestellungen entgegen. 
Robers Schaefer's Verlagshandlung 
3 e ia Dresden. 
Zu Aufträgen cmpfichit sich die Bachhandjąyg von 


-D. E. Friedlein in Krakau. (260-2-3) 
arp PAT 


Atav wole 30 


P e 
a A od x K 
P, Jana Herodeckiego 
byłego rządzoę w dobrach (podobno) książąt Jabłorowskich 
w Gulicyi — poszukuje wiedziony przywiązaniem ródzińnem 
krewny jega na Litwie. Ktoby mógł dać wyjaśnienie o jego 


pobyci» lub zejścia raczy "5Łosić się listownie do, Redakoyi 
pCzarą,ć (219-1-3) 


klsrónók 
t patożóńie Włałry 


Do kandla 


urzyw.| JÓGBYA GORBLA 


w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 


służącój do 

szatyn i blond: 

w najlepszy 
(317-1-6) 


aadszed? świeży transport Pomady orzechowój 
utrzymywania włosów w kolorzo czarnym, 
nedt+ woda kolońska i proszek perski, á to 
gatunkach. 


W domu pana Popiela pod 
N. 467 przy alios Ś. Ja- 
W ; na jest elegancki poewóż 
z * siedzeniami dobrze utrzy* 
many, z wolnćj ręki do sprzedania. w 


(313- 


ierwsza przesyłka . najnowszych 
medyolańskich słomkowych kape* 
lusży damskich właśnie nadeszła 
i dostać możńa u 101 

J. Miildner Grodzka ulica N. 187. 


(315-127) 


_. kspedytor pocztowy 
egzamicowany i nie possiakotan oh obyczajów poszukiwał) 
jest na pócztę w Rzegocinie. Bliższ wiadomość możoa w% 
wziąść przoz listy frankowane pod W e A. R. w Przowoż. 
sku. i s (311-1 


Uerkau 
Slawtoytt Gaffe Nr. 40% 
l. Stog rechtś. (ai 


„POKÓJ POYTOMY 


c” 
ściołż Panny Mu it d N. 14 jest 40 wyni 
jarmarku, — Bliższą wiadomość powziąść mokas nia aż je) 


p ORAI OG MAN 
Pierwsze pietro 
e e ku zad bi de ab 


do nej 


i 


z meblami lub bez m is, — Większa ość 
i sa być w, , — Windom 
a ug wa ga saae ep 


tamże u właściciel 


; 
i 


